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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 


W soboły z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. z Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. a 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu, 


Roczale 6 rb. półrocznie 3 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

= wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrólogja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 l pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Kanter własny: Warszawa, Marszałkowska Sla m 16. Tel. 198-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolporiacyjny. : Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


Jutro 


Jutro 


TEATR POLSKI „.. 


Cegielniana Hr: 63. 


„łanaty pit” 


po poł. 


„LEJ 


wiecz. 


„dzaławiła” 


Opera i operetka Łódzka. 


Konstantynowska IG. 


TEATR WIELKI. z: 


Jedyny koncert 


fenomenalnego skrzypka 


Teatt Varieté 


Dyrekcja M. Pertało. 


Od dnia 16 paździerurka zupełna zmiana programu. 
NOWE DEBIUTY. 20 newych atrakcji. 


Dyrektor art. W. Łętowski. 


Aleksander Margolis 


Zielona 6. Tel. 6-13. 


Choroby żełądka i kiszek. 


Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—7 po poł. 


Dr. med. J. SZWARCWASSER 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalista chorób żełądka, kiszek i przemiany 


materji 
powrócił. 
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Komitet katana jn. 


Dziwnym trafem przed paroma 
dniami w pismach łódzkich ukazało 
się obliczenie miejscowego biura a- 
dresowego, według którego 506,111 
mieszkańców naszego miasta dzieli 
się pod względem narodowościowym 
w ten sposób, że polaków mieszka 
w Łodzi 281,708 czyli 55,66 pro- 


Renstuntynowsku 
Ne 16. 


„LK 


niem. komik, 


tyrolka. 


cypedyści, 


Uwaga! 
Ze 


cent, żydów 141,874 czyli 26,05 pro- 
cent, niemców 75,048 czyli 14,83 
procent, rosjan 6275 czyli 1,23 pro- 
cent. Inne drobne gromady pomi- 
jamy, zwracamy natomiast uwagę na 
ustosunkowanie procentowe i stwier- 
dzamy, że ilość polaków zamieszka- 
łych w Łodzi wynosi z górą połowę 
ludności, ilość żydów z górą ćwierć, 
a ilość niemców stanowi siódmą 
część mieszkańców. 

Elementarne zasady sprawiedli- 
wości wskazywać winny, by ten sam 
stosunek był zachowany przy obsa- 
dzaniu honorowych stanowisk miej- 
skich, widzimy jednak, że się dzie- 
je wręcz odwrotnie, gdyż wię- 
kszość radnych miejskich to niemcy, 
a wśród nich jak kropła miodu w 
beczce dziegciu pływa jeden jedyny 

k 


Obecnie zasada sprawiedliwości 
została znów pominięta, bo oto na 
ogłoszonej liście członków komitetu 
budowy wodociągów i kanalizacji w 
Łodzi na 27 osób znajdujemy 15 
niemców_czyli 55,5% ogóła członków 


Piekna Helena |, 


W Niedzielę, 19 października o g. 8|.wiecz. 


JASZY CHEIFECA 


Bilety sprzedaje skład instrumentów muzycznych Friedberga i Koca, Piotrkowska 90. 


VARIETE-CABARET 


COLOSSEUM 


BERTE RELLY 
Zachodnia Ne 53, tel. 10-17. 


The Bruchs) Kagashma 


Niezrównani welo- | znakomity japoński |nawcy argentyúsk, 
czarodziej. 


Jutro po poł. o godz. 3 


Otwarcie sezonu zimowego. Wszechświatowy program. 22 numery. 
Bronowski 


polski humorysta, 
. JACQUES BRUN 


Lu 
K 


La Paquina 
hiszp. tancerka. 
ALLANE 
wesoła kreolka. 
The Qwaros 
ekseentrycy. 
Trio Stephanas 
gimnastycy. 


tańce. 


Nelly ue Carty 


et Taylor 
znakomici wyko- 


tańca „Tangot, 
współudziałem wszystkich artystów. 


owego komitetu, polaków 7 czyli 
25,9%» żydów 5 czyli 18,5%. Jak wi- 
dzimy stosunek procentowy owych 
powołanych nie jest w żadnym związ- 
ku z ustosunkowaniem mieszkań- 
ców, co najlepiej uwidoczniają ze> 
stawienia: 

Musimy zaznaczyć, że w obli- 
czeniach naszych uwzględniliśmy nie- 
tylko osoby powołane do  uczestni- 
czenia w komitecie, lecz i te, które 
z racji swego stanowiska tak czy 
owak związanego z gospodarką miej- 
ską muszą niemal doń należeć, gdy 
osoby te pominiemy, gdy odtrącimy 
z tej samej racji radnych miejskich, 
to zauważymy fakt wprost nieby- 
wały w dziejach miast: oto grupa 
ludności, stanowiąca 55.664 o- 
gółu Tudności czyli polacy, 
niema ani jednego przedstą- 
wicieła w komitecie, gdy ży- 
dzi mają ich czterech; a 
niemcy 13. 

Rozpatrując dalej ową listę wi- 
dzimy, że jej trzon stanowią fabry- 
kanci, na 27 bowiem członków fa- 


Lilly 


we własnem swojem Revùð: 


Mis Jama 


akt elastyczny, 


Szczegóły 


Jutro wieczorem * 


Romantyczna iona" |„„Krysia leśniczanka” 


wa 


TEATR WIELKI. 
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arieżte Howe 
aryk. przy pianinie. 


et Palette 


uet francuski 


Lokal zupelnie 
= odnowiony. 
Wyborowa kuchnia $ 


Dyrekcja i Reżyserja i 
H. Kurland. 


TAMAGNHI 


wlos. śpiew. oper. 


La be le Trianere—franc, ekscentr, 


ryczna śpiewać 
polska śpiew. lir 
syjska s 

i wiele innych atrakcji. 


Po skończonem przedstawieniu wielkie Diwertissement Kabaretowe. 


y w programach. 
ZEK 


brykantów jest 18, w czem 13 niem“ 
ców i 5 żydów, dwóch właścicieli 
domów również niemców, wreszcie 
7 przedstawicieli inteligencji—pola- 
ków, jakeśmy to już zaznaczyli z 
racji swych zajęć lub stanowisk, 
związanych 2 zarządem miejskim. 

Wreszcie rzecz niezmiernie cha- 
rakterystyczna: oto na liście niema 
ani jednego przedstawiciela różnych 
towarzystw: niema więc przedstawi- 
ciela ani Towarzystwa lekarskiego, 
ani Towarzystwa hygienicznego, obu 
z założenia swego wprost powołanych 
do urzeczywistnienia w omawianiu 
spraw zdrowotnych miasta, niemaani 
jednego przedstawicielazwiązków za- 
wodowych robotniczych i kas cho- 
rych, nie widzimy też na liście ni- 
kogo z przedstawicieli palestry łódz- 
kiej, brak na niej przedstawicieli 
prasy miejscowej; pominięto Tow. 
kredytowe miejskie, pominięto ban- 
kii inne Tow. kredytowe, Tow. 
techników i t. d. 

Domyślamy się czyja ręka bra- 
ła udział główny w wyborze osób 
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do Komitetu, sądzimy jednak, że 
nim lista została przesłana do za; 
twierdzenia, przejrzeli ją pp. radni 
miejscy, ich obowiązkiem było zro- 
bió zastrzeżenie, fże komitetowi 
przysługuje prawo kooptowania człon- 
ków. Na tej drodze może udałoby 
się choć nieco sprawiedliwiej usto- 
sunkować podział narodowościowy 
członków komitetu z rzeczywisto- 
ścią, i w ten sposób zatrzeć cechy 
jednostronności i jakby  stronniczo- 
ści doboru członków tak ważnego 
dla miasta komitetu. 


Ustawa mieszkaniowa, 


W tych dniach, jak donosi „Ruskoje Sło- 
wo“, Radzie ministrów złożony zostanie, opra* 
cowsny pod kierunkiem glównego inspektora 
lekarskiego Malinowskiego, projekt ustawy 
mieszkaniowej, $ 

Według projektu zatwierdzenie projektu 
budowy nowych gmachów i przeróbek nie 
może nastąpić, zanim nie wysłuchana zosta« 
nie opinja lekarza miejskiego lub rządo- 
wego. 

Przed zamieszkaniem nowego budynku 
musi on być poddany oględzinom komisji sa- 
nitarnej. 

Projekt „gwarantuje“ dostęp powietrza do 
dolnych pięter gmachu, określa maksimalną 
wysokość i t. d. 

Każdy pokój mieszkalny nie może mieć 


mniej niż 2 sążnie kwadratowe powierzchni 
i mniej niż 8 i twzy czwarte arszyna wy- 
Bokości, 


Na 1 mieszksńca lokalu nie może przy- 
padać mviej niż 1 i jedna czwarta kw. sążoi 
powierzchni podłogi. 

Urządzenia do opalanie powinny być tae 
kie, by temperatura wynosiła nie mniej niż 
12 stopni ciepla. 

Schody powinny być opalane, oświetla« 
ne światłem dzieonem i przewietrzane. 

Byteryny nie mogą być wynajmowane na 
mieszkanie w domach nowych, w domach 
starych zaś jedynie za zezwoleniem Rady 
miejskiej, przyczem wysokość io nie może 
być mniejsza niż 3 i pół arszyna, z czego 
1,75 arszyna nad ziemią. 


FELIETON. 


Przed kilku laty lotnik Blóriot na swo- 
łm monopłanie-bleriocie przeleciał przez cie- 
śninę Kaletańską. Pył pierwszy; pierwszy 
też wskazał innym lotnikom drogę powie- 
trzną do i z Anglji. Osiągnął rekord—i zo- 
stał już zapomuijany, 

Taki Garros, który obie jak nigdy nie, 
przeleciał przez całą szerokość "morza Sród- 
ziemnego i nie spadł, także wziął rekord. 


Będzie go pewnie trzymał do chwili, kiedy 
jaki inuy lotnik przeleci Sródziemne morze 
przez całą jego długość, więc np. z Gibralta- 
ru do Jaffy, 

I ten, jeszcze w tej chwili zresztą nie- 
znany, będzie się cieszył swym rekordem 
tylkó moment, gdyż niewątpliwie znajdzie się 
Bzczęśliwiec, co sięgnie po rekord  atlantyc- 
ki—dajmy na to: Londyn Nowy Jork. 

Ten jeszcze zadziwi i ten także, 00 
wsiądzie na seroplan w Tokjo, a wyskoczy 
z niego w San-Francisco. Innemi słowy, Ol- 
śni świat—ląd, powietrze i wodę rekordem 
oceanu Spokojnego. 

A potem znajdzie się może, no i pe- 
wnio, inny pan lotnik co--bądźmy  szczęśli- 
wiļ—z naszego rodzimego pola  Mokotow= 
skiego śmignie sobie na jaki nieznanej je- 
szcze konstrukcji mono-bi-tri-plan i w dwa- 
dzieścia cztery godziny przeleci kolisko ziem 
skie, by wrócić na to samo rodzime pole 
Mokotowskie. Czy aby się ono wtedy Moko= 
towskiem zwać będzie? Tylko tyle gorzkiej 
niepewności,.. 

To pierwsza serja—przelatywań: serja 
rekordów nadziemnych, Ale już się rozpoczę« 
ła serja wzlatywań, czyli serjarekordów em- 
pirejskich. Lotnik Gilbert—wiadomość naje 
świeżasza— osiągnął rekorg wysokości 6,000 
metrów. Pomyślcie sobie, przeszło pół pol- 
skiej mili w górę! I to tak pójdzie już teraz 
w górę, w górę i w górę, ku olśniewającym 
i czystym empirejom między  planetarnym, 
Mówia: a gdzie powietrze? Czem taki pan 


Gilbert nume” iks oddychać będzie między 
Ziemią a Marsem? 
Pesymiści, sceptycy nie wiedzą, ża 


człowiek, jak nie samym tylko chlebem żyje 
tak nie samym jeno powietrzem oddycha... 
Wszakże to właśnie lotnicy, którzy nas chcą 
przyzwyczaić do oddychania favtazją, 

Niech i tak będzie. Czasy się zimienie 
ły radykalnie: dawniej podnosił nas na 
swych skrzydłach ku empireom poeta, teraz 
monoplanista czy wieloplanista na skrzy4- 
łach swego aero planu. 

Prawda: empires poety były inne... ] 


Optymista. 


Poświęcenie szpiłala dla 
dzieci w Warszawie 


Poświęcenie szpitaia im. Karola i Ma~ 
rji dla dzieci, wzniesionego kosztem rodziny 
pp. Szlenkerów, a głównie p. Zofji Szlen= 
kerówhy przy ulicy Leszno w Warszawie od 
będzie się w nadchodzącą niedzielę. 

Myrawą otwarcia nowego szpitałą dla 
dzieci w Warszawio obehadzi łodzian tem 
żywiej, że na kierownika jego został powom 
łany organizator i pierwszy lekarz naczelny 
pierwszego w kraju naszym na modłę euro- 
pejską urzadzonego szpitala dla dzieci, dr. 
Józef Brudziński, że do pomocy stanął mu 
drugi z kolei lekarz naczelny szpitala Anny 
Marji, że wreszcie inicjatorks budowy  szpi* 
tala warszawskiego pracowała czas jakiś w 
szpitalu łódzkim. 


Nowej placówce pracy nad fuzdro= 
wotnieniem mieszkańców Polski a w szcze- 
gólności Warszawy, nowemu dowodowi o- 
fiarności społeczeństwa naszego w uroczy- 
stym dla instytucji dniu zasyłamy Życzenia 
powodzenia, 


Informacje. 


Hr. Witte. 


„Rusk. Słowo“, na podstawie informacji 
wiarogodnych zaprzecza fobiegającym w Pe- 
tersburgu pogłoskom, jakoby hr. Witte na- 
desłał do bli.kich znajomych swoich list, w 
którym ośŚwiadcze, że już z zagranicy, do 
Rósji nie powróci i że w najbliższym czasie 
sarządzi zupełne zlikwidowanie interesów 
swoich, 

W sprawie protestu weksli, 


Seuat wyjaśnił, że w razie braku rejen< 
tów, gdy niema komu przyjmować weksli da 
protestu, w okręgu warszawskim mogą być 
do tej czynności upoważnione tymczasowo 
osoby urzędowe, Wybór osób znleży osobi+ 
ście od starszego prezesa izby sądowej i moe 
że być dokonywany z pośród personelu kan- 
celarji sądowych lub kandydatów do posad 
sądowych, 

Echa kuluarowe. 


Frakcja nacjonalistów uchwaliła zaci 
gnąć opinji swych wyborców w następują- 
cych kwestjach: 1) Czy dopuszczalnym jest 
blok frakcji nacjonalistów z październikow- 
cami, 2) czy nacjonaliści powiuni dążyć do 
osiągnięcia stanowiska centrum Dumy pań- 
stwowej, 83) czy nacjonaliści powinni po- 
djąć się sprawy załagodzenia konfliktu rząda 
z Dumą. 

— Posłowie do Dumy—włościanie zn- 
proponownli „grupie pracy“ wspólne opra« 
cowanie projektu reformy agrarnej, zainicjo- 
wanego przez posłów włościańskich w końcu 
sesji abiegłej. Projekt ten zamierzono wydru- 
kować i rozesłać wyborcom. 


Że świata. 


(7) Pamiętnik kelnera. Pe- 
wien francuz, który przez fdługi czas był 
kelnerem a potem płatniczym w różnych 
pierwszorzędnych hotelaca wszystkich pięciu 
części świuta, wydał teraz swoje pamiętniki. 
Oryginalna, interesująca książka daje pełuy, 
przez fachowca pakreślony obraz międzyna- 
rodowego życia hotelowe-o, 

W Anglji, gdzie oddawna caja się od- 
ezuwać przykry brsk dobrych kelnerów od- 
razu na tę książkę zwrócono uwagę. Zarząd 
Londynu, werbujący kelnerów z poważnych 
rodzin, znalazł w tych pamiętnikach coś w 
rodzaju praktycznego podręczuiku, 

— Kelner, który chce zrobić karjerę— 
pisze autor pamiętników musi być przede- 
wszystkiem bardzo zręczny i powinien swą 
fizyczną naturę zupzłnie opanować. Nie wol- 
no mu mieć kataru, a kichanie podczag Ob- 
sługiwania gości jest niedopuszczalne. Musi 
je stłumić. 


Nr. 47 


f__iGarson, któryby kichnął fpodając pół- 
misek, jest w przyzwoitej restauracji niemo» 
żliwy; wyleci ze służby wraz z „okichaną* 
pieczenią natychmiast. 

Najpobłażliwszy „Hotelmanager* musi 
odprawić kelnera, któryby gościowi podał 
kartę win zamiast jadłospisu. Takich błędów 
dopuszczać nie można. Najwyżeze nupiwki 
daje się, jak to autor książki wie dobrze #% 
własnego doświadczenia, w Londynie i w No 
wym Jorku. Płatniczy ma tam niejednokro- 
tnie 200—240 kor. dziennie z napiwków. 

Z pomiędzy anegdot, jakie były kelner 
opowiada, jedna zwłaszcza zasługuje na u- 
wagę. 

Jeden z jego kelnerów, również kelner 
zebrał majątek około pół miljona franków. 
Po dłuższej nieobecności wrócił wówozas do 
Paryża, a kiedy jednego dnia jadł obiad w 
pierwszorzęduej restauracji, gdzie dawniej był 
kelnerem, w obsługującym go starszym gar- 
onie poznał pana, który dawniej należał do 
najznakomitszych gości tej restauracji. 

I garson przypomniał sobie, że obsłu- 
guje dziś kogoś, który dawniej jego obsługi« 
wał. Zmieniły się role i ten, kto dawniej 
dawst napiwki, dziś je odbierał, 


Z Cesarstwa. 


-- Twarda chustka do nosa. Gazeta 
„Kazań* opowiada, iż jednemu z sędziów ka= 
zańskich wypadło osądzić sprawę, wynikłą 
wskutek skargi pewnej kobiety na męża,wo- 
źnicę, który uderzył ją pięścią po głowie, 
tak iż przez pół godziny sypały się iskry 2% 
oczu”. 

Zaskarżony mąż utrzymywał natomiast 
iż uderzył żonę tylko chnetką do nosa. Poe 
słyszawszy to pokrzywdzona baba, zaczęła 
dowodzić sędziemu: 

„Ojcze rodzony, panie sędzio, 
ci Boże spróbować chustki do nosa, 
używa mój mąż, przecież tev zbój, 
katar, posłagnje się zwykle pięścią*, 

Sędzia, uważając, iż winę swą 
dził sam oskarżony, skazał go ma u. 
kilkudniowy. 

+ Powitanie Nansena. Znakomity 
podróżnik podbiegnnowy przyjechawszy na 
norweskim okręcie do ujścia Jeniseju—udał 
Bię w dalszą podróż do Krasnojarska. 


nie daj 
której 
gdy ma 


szt 


Władze Krasnojarska byty uprzedzone 
o przybyciu znakomitego gościa, 
Policja ubrana odówiętnie, paradowała 


po ulicach miasta i policmajster w białych 
rąkawiezkach nerwowo wyglądał zbiiżania się 
powozu Nansena, 

Wreszvie zatoczyła się bryka z oczeki- 
wanym gościem. Puliemajster oddał mu bo- 
nory, lecz spojrzawszy na tył bryki raptow- 
nie zbladł. 

Bezwładnie wisiały tam obcięte rze» 
mienie, lecz nie było śladu tłomoków pod- 
różnika. 

Nansenowi pokazywano miasto i 
łano zniknięcie tłomoków zatrzymać w 
jemnicy, aż do chwili odjazdu. 

Nansenowi tłomaczono, żę kradzież po- 
dobna jest w tych okolicach zjawi: 


zos 
ta- 
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Przedruk wzbroniony. 


PAWEŁ DERYNG. 


Szlakiem 


bandytòwe micicioli", 


Powieść współczesna. 


CZĘŚĆ DRUGA, 


Rozterka sercowa, 


Już od szeregu tygodni Helena Maj- 
chrzak przeżywała dziwny zatarg duchowy, 

Qzuła w sercu jakieś rozdwojenie. 

Jej myś. była ciągle zajęta: to Bron- 
kiem, to znów Edwardem. 

Wiedziała, że jest przedmiotem west- 
chnień pier szego, pożądań— drugiego, 

Czy ją hocuali? Cz: chog jagu z nich 
kochał prawdziwie? I który? 

Qzem-ż. jest miłość, skoro u każdego 
mezczyzny objawia się inaczej, nawet wte« 
dy, gdy objekt ukochania—jest ten sum. 

Czy jedna osoba może w k.uźdym z 
kilku lub nawet wielu osobników płei od- 
miernnej wzbudzać zupełnie różnorodne, a 
jednak w jednym tylko wspólnym kierunku 
płynące uczucie, które wszyscy nazywają 
milością? 

Był-że by to zawsze ten sam popęd 
naturalny, zimysłowy, płciowy? 


Helena gubiła się w tych rozumowa- 
niach, 

Mimo swych lat zaledwie kilkunastu, 
znała już życie z blizkiej, bezpośredniej 
obserwacji, —tajemnic ono już dla niej nie 
przedstawiało. 

Jednakże świadomość stosunków, wią- 
żących ludzi w stadła rodzinne lub tylko 
w pary dobrane, —bynxjmniej nie ułatwiała 
jej orjentówenia się w jej własnej sytuacji. 

Problem miłosry stanął przed nią w 
całej swej zagadkowości,—skomplikowany, 
skłębiony, nierozwiązalny, niby węzeł gor- 
dyjsk 


Była bardzo radą, była dumną, chwi- 
lami czuła się szczęśliwą w poczuciu swej 
wartości, jako wybranka dwóch rywalizu- 
jących między sobą miodzieńców, —jednak- 
że w głębi duszy doznawała ciągłego nie- 
pokoja... 

Brak jasnej, skrystalizowanej odpo- 
wiedzi na pytania, które musiała sobie po- 
stawić, dener» ował ją i męczył, pozbawia- 
jąc nawet cienia uczucia zadowolenia... 

Z przyczyny tych przykrości zdawała 
sobie sprawę. Oto jest rzeczą konieczną 
— zdecydować się na jedno z dwojga, a 
właściwie na jednego z dwóch: Bronisław — 
czy Edward, Edward czy Bronisław? 

Który z nich ma do niej należeć? 
czyją ma ona zostać? Kto podbił jej ser- 
ce? Którego woli, klórego pokochać zdolna? 

Tak, — to są zagadnienia, dręczące 
młode serduszko niedoświadczonęgo 

ćzęcia, już na samym progu życia posta- 
wionego przed trudnym dylematem miło: 
snym 


Alternatywa, 
nięcia. 

Stanowczo Bronisław był sympatycz- 
niejszym. Wzbudzał w Heli zupełne, nie- 
mal nieograniczone, Ślape zaufanie. —Cieszył 
się w jej oczach głębokim, szczerym 8ża- 
cunkiem — za swoją uczciwość, skromność, 
prostotę, pracowitość i niezwykłą cześć, 
oddawaną jego rodzicom. Bronisław ma 
dobre, szlachetne serce, ma charakter pig- 
kny i czysty, jak kryształ... Przytem był 
rozważny, roztropny, może nawet — w po- 
jęciu praktycznem, życiowem: mądry. Aż 
tyle zalet! 

Usta Heleny skrzywiły się nieznacz- 
nie, ironiczny uśmiech zadrgał na jej 
twarzy. 

Jakież wady posiadał ten młodzieniec? 
nagle RU sama siebie i osłupiała ze 
zdumien 

Shai niema żadnych wadt nie znam 
ani jednej.. Cóż możnaby mu zarzucić? 

Helena długo nie mogła wyjść z po- 
dziwu! 

Jakiż więc to człowiek? — ten okrzyk 


nie łatwa do rozstrzyg- 


wyrwał się z jej ust: tn... męzczyzna? 
I nagle cała postać Brouka zaryso- 
wała się przed jej obliczem w dziwnie 


mdłem i' bladem świetle. Niemmiłe uczucie 
przesytu słodyczy połechtało krtań i tłusz- 
czem przępojona ślina zaczęła spływać na 
język... SSe 
„Czejj ojca i matkę“ —- 0, tak, bez 
wątpienia! Al 
— Cz 


męża swzjego! — 
O tem Hela nie słyszała nigdy, i na 


tę myśl, tak naiwną, pusty śmiech 
ogarnął. 

Cóż można począć z człowiekiem ideal- 
nym, któremu nawet najdrobniejszego za- 
rzuta uczynić nie można! Jak życie pę- 
dzić —nieklasztorne? 

Czem prędzej myśli swe skierowała 
ku Edwardowi. 

Krew żywiej zatętniła w jej ży 
Mięszane budził on w niej uczucia. L 
nował czelvością, pewnością siebie i vd- 
wagą, jak mocno wierzyła, niepospolit: 
Miał w sobie coś rycerskiego, jakkolwiek 
w obejściu z ludźmi a nawet w traktowae 
niu Heli, zwykle wyróżnianej bardzo wy- 
raźnie, przebijała zrażająca do niego Szyrste 
kość, opryskliwość, bezwzględność, 

Hela czuła, że tajone w nim siły nie- 
znane pociągają ją ku niemu, że zarówno 
jego dobre, jak i'złe przymioty charakteru 
składają się na oryginalną całość, wywie- 
rającą sporo uroku, Dominowało wszakże 
uczucie lęku, 

Hela bała się Edwarda. 
ło to wrażenie strachu. 

— To czlowiek niebezpieczny, — wy- 
raźnie zdawała subie z tego sprawę, więc... 

Jak ćmę do atta, do trawiącego 
ognia—kieruje tajemnicza ręka jakiejś wyż: 
szej Woli, instynktu zniszczenia, —tuk Helę 
ciągnął do Dłużewskiego element krwi, 
budząc żądzę eamoofiarności... 


(a. v. 
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Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski! 

Dzi w piątek na doohód Tow, '/zwo- 
leaników rozwoju fizyczuego odegruna będzie 
etektownu sztuka w 8 odsłonach Józefa Ko- 
rzeniowskiego p. t. „Karpacoy górale“, 

— W sobotę po poł. po (cenach naj- 
niższych zuakomita sztuka w 6 aktach Ja- 
sieńczyka p, ¢: „Lena* z p.Pieńkowską i Bo- 
lesławskim w rolach głównychzwieczorem po 
raz drngi aoywesoła krotochwila w 5 aktach 
Kazimierza Glińskiego p. t. „Szaławiła”, 

— W niedzielę po południu znakomita 
farsa Jerzego Feydeau p. t. „Dudek*, która 
cieszy się nadzwyczajuem powodzeniem w 
teatrze Polskim, wieczorem po raz trseci 
„Bzaławiłu* Glińskiego. 

Opera i operetka łódzka Konstanty- 
nowską 16, 

Dziś dana będzie ciesząca się olbrzy- 
miem powodzeniem operetka I. Offenbacha 
„Piękna Helena“ która grana jest podług 
acenarjusza Reinhardta z pp. Horbowską, Ko- 
złowskim,  Ochrymowiczem, Piekarskim i 
Millerem w rolach głównych. 

W sobotę po południu o godzinie 8 po 
cenach najniższych dana będzie znakomita 0- 
peretku Woinbergera „Romautyczna żona* g 
P, Rogiiską w roli tytułowej. 

Wieczorem po raz pierwszy prześliczna 
operetka Jarno „Krysia leśniczanka”, która 
grana na [wszystkich scenach operetkowych 
cieszy się olbrzymie powodzeniem. 

Rale główne odtworzą * pp. Rogińska, 
St Claire, Górska, oraz pp,  Szozawiński, 
Qchrymowiez, Jarzęcki, Piekarski, Cholgwicz, 
Qlasz i inni. 

Konccrt Chejfeca. 

Jak było do. przewidzenia, niedzielny 
koncert Chejfecą wzbudził olbrzymie saintes 
Tesowanie w śród najszerszych afer meloma- 
nów łódzkich. 

Niezwykły talent młodocianego artysty 
spadkobierca genjusza mozartowskiego, jest 
zbyt silną atrakcją duchową, ponętą nie 
przezwyciężoną. 

Chejfeca oczekują w niedzielę w 
trze Wielkim zasłużone owacje 
moówónych melomunów. 


tes- 
rozentuzjaz- 


Listy do Redakcji. 


W sprawie Ł. Rzem. Tow. Poż. 0@szċzęđ. 
Szanowny Redaktorze! 


Uprzejmie prosimy Szanowną Redak- 
gję o łaskawe” zamieszczenie na łamach 
poczytnej „Nowej Gazety Łódxkiej*, nastę- 
pującego wyjaśnienia, żywo interesującego 
ogół członków naszego Towarzystwa, liczą 
tego z górą 3500 udziałowców. 

Rada Łódzkiego Rzemieślniczego To- 
warzystwą. pożyczko wo-oszczędnościo wego 
otrzymała podanie od grupy członków, na 
którem złożono około 850 podpisów. 

W podaniu autorzy jegn domagają 
mg zwołania rgółnego nadzwyczajnego ze- 
brania, w celu rozpatrzenia trzech czynio 
nych „władzom Towarzystwa zarzutów: 

1) O pobieranie zbyt wysokich pro~ 
centów i k sztów sądowych od niewynła- 
ealnych ezłonków, 2) o kosztowność ad- 
Mmiistracji Towarzystwa 1 8) o samowolne 
wydalanie fankcjonarjuszów, a nawet człon- 
ków. Za ządu i Rady. 

Odezwa. nosi datę. lipcową, wręczoną 
mó została nam w dniu 7 października, 
| Tyle czasu, —aż trzech miesięcy, potrzeba 
było inicjatorom tego wystąpienia, by zgro- 
madzić 300. i kilkadziesiąt podpisów człon- 
ków, niezadowolonych z biegu -i stanu in- 
teresów "Towarzystwa. W rezu'tscie cóż 
się okazało? 

Odezwa jest wynikiem agitacji, pro- 
wadzonej z miezwykłym wysilkiem przez 
drobuą garsikę malkontentów —warchołów, 
którzy jak stwierdzono, nie gardzili żad- 
dymi środkami, by zniewolić członków do 
złożenia podpisów. 

f W tym czasie wielu z ich liczby w 
| listach do władz Towarzystwa, odwołało 
we podpisy, nadmieniając przytem, że zo- 
| Bali w błąd wprowadzeni, oszołomieni, 
| piemal steroryzowani przez zbyt gorliwych 
Inscenizator: o,ozycji zarządu. Mimo 
wszystkich tych zabiegów, których nie mo- 
na nazwać godnymi dobrej sprawy, — 
szkodnicy instyrucji musieli korzystać z 
podpisów fikegjnych, t. j.. nie samych człon 
ków Towarzystwa, lecz ich zastępców, 
(nawet, niepełnoletnich) jak również osóh, 
które nigdy c łonkami Towarzystwa nie- 
były, lub, od dawna (od: roku naprzykład) 
nimi już nie są: 

| Tak wygiąda formalna strona odezwy. 
| Co się zaś tyczy jej treści, to wszyst- 
kie trzy zarzuty, wymienione na wstępie, 
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okazują się jednakowo gołosłownymi i nie 
uzasadnionymi. 

1) Norma procentowa nie jest wy- 
górowaną, przeciwnie, przy obecnej dro- 
Żyznie gotówki, jest ona nizką i przy po- 
życzkach (61/, $) i przy prolongatach 10%; 
koszty sądowe pobiera się podług stałych 
zarad ogólnych. 2) koszty wynagrodzenia 
władz i urzędników, nie tylko nie wyczer- 
pują budżetu, lecz zredukowane zostaty do 
minimum, dzięki temu, iż trzej członko- 
wie Zarządu dobrowolnie zrzekli się wy- 
nagrodzenia za swoją pracę w tym charak- 
terze, i 8) nikt samowolnie uwolniony nie 
został, Jedynie tyłko p. Osiński, został 
czasowo zawieszony w czynnościach, a o- 
becnie podlega wykreśleniu za szereg wy- 
kroczeń przeciwko interesom instytucji 
naszej i ogólnym zasadom, jak naprzykład 
za to, że jednocześnie należał do innej ta- 
kiej samej instytucji pożyczkowo-oszczęd- 
nościowej. 

Dwie re»fzje inspektorskie w zupeł- 
ności stwierdziły ład i porządek w całko- 
witem prowadzeniu interesów Tewarzystwa 
i we wszystkich szczegółach. Na ponie- 
działkowem posiedzeniu komisji gubernjal- 
nej do spraw. drobnego kredytu w Piotrko- 
wie, pod przewodnictwem p. Gubernatora 
jedyną przeciwko nam skargę tegoż p. O- 
sińskiego, oddalono, jako bezpodstawną. 

Tak więc i strona rzeczowa odezwy 
nić przedstawia się bynajmniej poważnie, 
jak i strona formalna. Mimo to jednak, 
gwoli napiętnowania szkodliwego, a ze złej 
woli jednostek, zawziętych w swym egoiz- 
mie do ostateczności, wypływającego war- 
cholstwa, które zrodziło ową odezwę, wno- 
simy do rozpatrzenia tę sprawę w całości, 
ze wszystkiemi 8 ptnktami zarzutów, na 
porządek dzienny pierwszago zebrania re- 
prezentantów, którzy wybrani być mają na 
najbliższem ogólnem zebrania członków; 
zwołanie jednego i drugiego zebrania z0- 
staje przyspieszone. Odbędzie się przeto 
już w listopadzie r. b, 0 czem nastąpią 
oddzielne ogłoszenia w pismach, 

Z poważaniem 
(Za Radę i Zarząd m. p.) 
Piotr Lasocki, Piotr. Zieliński, 
J. Piotrowski, L. Grzybowski, 
L. Staśkowski, Alfred Gohla,! ` 
B. Witkowski, L. Adamski, E. Muszyński, 


Sprawa Bejlisa. 


Dzień dziewiąty. 

Na prośbe prokuratora odczytano zezna- 
nie Mięszczuka, z którego Okazało Się, że o 
zawiniątkn z resztkami ubrania na górze 
Jurzowskiej zawiadomił go niejaki Kusznir, 
który również twierdził, że zabojstwa doko- 
nati złodzieja w celu wywolauia pogromu 
żydów i dokonania rabunku, 

Prokurator składa kopję wyroku na Mi- 
Bzczuka, który skazany został do rot aresz- 
tauckiehi za podrobienie listu i dowodów rze- 
czowych w sprawie Jnszczyńskiego w ce= 
lu skierowauwia śledztwa na fałszywą drogę. 

Na zapytanie Grozenberga, dlaczego Cze- 
bierak wczoruj zeznał, że według opowiadań 
Genia na dzieci rzuci] się Bejlisi 2 rabinów, 


którzy porwsii Andruszę, gdy u sędziego 
śledczego dnia 2 stycznia zeznał, iż tylko 
Mendel gonił i że gdy pobiegł Audrusza, 


Genio nie wiedział, o rałinnch zaś nie było 
nawet mowy, świadek odpowiada, że wówczas 
był, rozstrojony utratą dzieci i badaniami Kra- 
sowskiego i nie mógł ściśle przypomnieć opo* 
wiadania. 

Podczas badania przez Zamysłowskiego 
i prokuratora, Świadek wyjaśnia, że określe- 
nie „rabini“ doł jako następstwo opowiadu= 
nia o żydach, goszczących u Bejlisa, którzy 
uciekli zaraz po zabójstwie, 

Podczns dalszego badania Bazylego Cze- 
bieraka Gruzenberg zwraca uwaga, że nędzie- 
mu śledczerna Bazyli nie mówił o otruciu 
dzieci cinatkami, lecz twierdził, że objad'y 
się niedojrznłemi gruszkami. 

Czebierak przypisuję dymisję swoją 
wpływom Krasowskiegć i Brazula, aby po 
doprowadzeniu go do nędzy namówił żorę do 
przyjscia pieniędzy i winy na siebie. 

Duchowny Si ńkiewicz udzielał Ge- 
niowi ostatnich sakramentów a wezwany był 
umyślnie na życzenie chłopca. Kiedy udzie- 
li} sakrawentu i miał wychodzić, Genio dwu- 
krotnie zawołał: 

— Batinszka! 

— Co chcesz, dzieciao? — zapytał du- 
chowny. 

Genio nie odpowiedział. Za plecami ñu- 
chownego stała matka i być może dawała 
chłopcu znaki. 

Na pytanie sdw. Grigorowicza— Barskie- 
go duchowny Bińkiewica, przypomina sobie, 


że Wiara Ceebi>rakowa w rozsmowle o zabój- 
stwie Juszczyńskiego powiedziała: 

— Zbytecznie o to żydów oskarżać. 

Sw. Gałkin oświadcza, że jest zało- 
życielem stewarzyszenia „Dwogławyj Orioł*, 
prowadził dochodzenie s. własnej ochoty i 
przeważnie w Słobódce do czego popolinął go 
Poliszcznk. 

Dalej zeznaje, że Krasowskij przęd mia- 
nowaniem go na naczelnika wydziału śledoze+ 
go mówił: 

— Gdyby mnie powierzono dochodzenie 
wykryłbym bandę żydowską, która dokonała 
zabójstwa. 

Wiara Czebieriak, badana dos 
datkowo w ogniu krzyżowych pytań ze- 
znsła, że w Charkowie przekonywali ją, 
żeby wzięła winę na siebie, przyczem 0- 
biecywano jej pieniądze. Czynił to naj. 
pierw Brazuj, potem Margolin. Jeden z 
dwóch nieznajomych przy rozmowie obecny 
określi! sumę na 40,000. Obawiając się, 
że w razie odmowy porzucą ją w Charko- 
wie bez funduszów, powiedziała, że pomy- 
Śli, aby odroczyć stanowczą odmowę. O- 
skarżenie przeciwko Miflemu wmówił ej 
Brazul, Gdy Mifle dowiedział się, że prze- 
ciwko niemu coś poczyna Wygranow, za 
jej pośrednictwom, zbił ją. 

Rozmitalskij, członek honorowy 
klubu rosyjskiego, zeznaje, że uważał Kra- 
sowskiego za zręcznego detektywa, weze- 
lako postępowanie tegoż późniejsze wydało 
się dziwne, zwaszcza, kiedy się dowiedział, 
że Krasowskij wszedł w porozumienie z 
żydami. 

Świadek wskazywał Krasowskiemu na 
Etingera i Landau, jako możliwych wspól- 
ników Bejlisa. 

Zapytany przez Karabczewskiego swia- 
dek nie przeczy, iż przed objęciem docho- 
dzenia przez Krasowskiego, krążyła wersja, 
iż chłopca zamordowali krewni. 


Telegramy, 


Tel. P.A.T, W. A-T. i własne z dn. 15116 


Niefortunne Zeppeliny. 


BERLIN. (W. A. T) Bzisiaj 
przed południem o g. 106 m- 


2A uległ katastrofie _nnuwv 
balon sterowy syst. Zeppe- 
lina „L. II”. Wzniósł się on 
dzisiaj rano w powietrze z 
placu leitniczego w Johanni- 
sthalu w cefu dokonania ówi- 
czeń wojskowych. Nagle, na 
znacznej wysokości nastąpi 
ła straszna ekspiozja. Po- 
szarpane Szczątki balenu 
spadły w pobliżu Johannis- 
thalu. Załoga została czę- 
ścieww zabiła na miejscu, 
częźcicwo jest ciężko ran= 
na i walczy ze śmiercią. 
Za tchórzestwo i dezercję. 
SOFJA. Pułkownik Peczew skazany 
został zu tchórzostwo na placu boju i opusz- 
czenie szeregów na 4 lata tw.2 rdzy i pozba- 
wienie wszelkich gedności honorowych, 
SOFJA. Wojska bułgarskie zajęły 
wczoraj ponownie Mustafa paszę, 
Pochód „tryumfalnyć. 
SALONIKI. Król grecki z Sareg udał 
do Radoliwa, n następni 


=] 


dróż jego jest 
tryumfalnym. 
Tron hannowerski. 

BERLIN. Na wczorajszem posiedzeniu 
rady związkowej uchwałono oddać tron brun- 
Bzwieki ks. Ernestowi Augustowi bez jakich- 
kolwiek gwarancji 60 do tronu hannower« 
skiego. 


jedoym wielkim pochodem 


Mnich zabójca. 

CHERSOŃ (P). W  kla-ztorze Bizin- 
kowskim jeden z mnichów kierowany zemstą - 
zabił prseora o. Benjamina, 

Na miejsce zbrodni udał się guberna» 
tor i władze sądowe, 

Opresje wewnętrzne Turcji. 

KONSTANTYNOPOL. Obiegują tu po- 
głoski o wykryciu nowego spisku przeciw 
rządowi. Pogłoski te znajdują potwierdze- 
nie o tyle, że w ostatnich dniąch naczelnik 
policji konstantynopolitańskiej konferował a 
pułkownikiem Dżemałem bejem i ministrem 
Tolaatem, radząc im zachowywać pewne éro- 
dki ostrożności. 


Echa katastrofy w Cardif. 

LONDYN. Zaprzestano już ostatecz» 
nie wszelkiej akeji ratunkowej w kopalni 
w Cardif, 418 osób pozostało pod ziemią. 
Wydobyto 100 trapów. 2000 osób jest w 
nędzy. Składki napływają bardzo hojnie. 
Tow. kopalni poniosło strat 2,000,000 ma- 
rek. 

„Canadian Pacific“, J] 

WIEDEN. Policja tutejsza areszto* 
wała dyrektora wiedeńskiej ajentury Tow, 
okrętowego „Canadian Pacific“, Altmana; 
dalej inspektora tej ajencji, Kapellera i u- 
rzędników: Fischera oraz Pinkusa Kapel-" 
lera, pod zarzutem współwiny w prze- 
mycaniu za ocean popisowych. 

Na złecenie prokuratora sądu lwow- 
skiego, dokonano rewizji ksiąg w biurach 
ji znaleziono dokumenty bardzo ob- 
ciążające działalność ajentów. 

Krnąbrny syn, 
PARYŻ. Sprawa welfów zaj- 
muje szpalty pism tutejszych, które 
przypisują wymianie listów pomię- 
dzy następcą tronu i Bethmanem- 


Follwegiem wielkie znaczenie. Wia- 
Leeve GzicuuinUW NIe polhwala po- 


stępowania następcy tronu. 

„Matin* pisze, że następca tro- 
nu dokonał czyni, który ma wiej 
kie znaczenie. Przyszły cesarz nie- 
miecki, a obecnie pułkownik armji, 
której szefem jest jego ojciec, po- 
tępia politykę cesarza i kanclerza. 
Wyraża to nawet publicznie — od- 
krywa przed całym światem, że w 
tej kwestji panuje w rodzinie cesar- 
skiej niezgoda. Postępowanie jego 
budzi zrozumiałe zdziwienie i nasu- 
wa myśl, że następca tronu musi 
być bardzo pewnym siebie, jeżeli‘ 
zdecydował się do otwartej walki z 
cesarzem i rządem. 

Sócjaliści a „Pomnik Narodów, 

LIPSK.  Socjaliści lipscy postanowili 
zająć wobec mroczystości otwarcia pomnika 
Narodów stanowisko nieprzychylne. ; Zwołali 
oni 6 zebrań protestujących przeciwko woj- 
nom. 


Czeki na Berlin |. . . . 
4% Renta Państwowa ` . 
5% Pożyczka Wewnętrzna z 1905 r.. 
5g Pożyczka Wewnętrzna z 1906 r.. 
5% Poż. piem. I em. 1864 r. . . 
5g Poż, prem. II em. 1866 r. . . 
5% Poż. prem. Szlachceka . 
41/,4 Listy Zastawne Ziemskie . 2 


4% Listy Aastawne ziemskie 

5% Listy Zastawne m. Wsrszawy 
4'/,%. Listy Zastawne m. Warszawy + 
5% Listy Zastawne m. Piotrkowa . 
41/,4 Listy Zastawne m. Łodzi > 
5% Listy Zastawne m. łodzi VII ser, 
Baŭk I)yskontowy Warszawa i 
Bank Handlowy w Warszawie. 

! Bank Kupieeki w Łodzi $ 
Akcje Lilpop, Rau i Laewenstein 
Akcje Zakładów Putiłowskich 

| Akej K. Rudzki i S-ka. . 

| Akeje Zakładów Strach wiekich 
Akcje „Zawiercie“ . » . 
Akcje „Żysardów* » s u 


Giełda warszawska. 


Warszawa, d. 17 października. 


UOODUOCODEOPONTEDIEDETEK 


Nr. 47. 
Å= 


wprost miezwykłem i że prawdopodobnie 
tłomoki skradli jacyć osobnicy, pregnąćy 
sprzedać zbiory kolekcjonistom, 


Z Królestwa. 


3 Rezultat wyborów. Na do- 
konanych w miejscowym magistracie wybo- 
rach radnych m, Kalisza zostali wybrani: 

Kazimierz Czapski, adwokat przysięgły, 
10 głosami (ponownie); « Aleksander Schaub 
10 głosami; Wincenty Młynarski, rejent, 8 
głosami i Maurycy Hejman 8 głos. 

Z zaproszonych 32 obywateli 
przybyło zaledwie 11, 

$ W Kutnie powstała myśl założe» 
nia Tow. rozwoju, przemysłu, handla i rze- 
mios? o programie działalnoścł bardzo roze 
ległym. Iniojatorem i organizatorem jest dr, 


Troczewski, 
Miscellane 


społeczno - literackie 
Kultura narodowego inteliektu. 


miasta 


Przeczytałem niedawno kronikarską 
wzmiankę, że na skutek Manifestu — „pus 
blicysta pojski* Jan Władysław Dawid — 
un kuął grożacej mn kary twierdzy, wobec 
czogo może powrócić do kraju. 

Ogół, — tłum nie spostrzegł zapewne 
i tej notatki, Co go obchodzi jakiś tam 
„publicysta“ Dawid?. 

Był pono redaktorem „Głosu*, „Społe« 
czeństwa“ i t, p. miebezpiecznych pism... 

Miał jakieś odczyty z dziedziny pey- 
chol gii. 

Więcej o Dawidzie nie umieją powie- 
dzieć nawet t. zw, inteligenci. 

A tymczasem powrót Dawida do kra- 
ju — należałoby powitać radośnem: „wi- 
tamy!* Powrócił bewiem nie tylko publi- 
cysta, lecz uczony p”dagog—którego dzia- 
lalność nuukowa odgrywa w świecie nau- 
czycielskim rolę Ellen Key w krajach skan- 
dynawskich. 

Najzdolniejszy z uxzniów Wundła, — 
Dawid pierwszy utrwalił wśród naszych 
pedagogów pogląd na pedazogję. jake na 
Baycfofogit opao dra) nao wiaca część 
ufundowane na eksperymencie. Poprz 
nicy Dawida na tym poln—St. Karpowicz 
i Aniela Szycówna,—popularyzowali tyłko 
obce poglądy. Dawid dał juž własny, — 
zdefinjowany system, tworząc nieomal ca- 
łokształt spółczesnej gnozy psycho-pedago- 
gicznej, Od r. 1887, —niestradzony praco- 
wnik wydał prawie 10 własnych prac i o- 
kola B dużych przekładów. Dusza czło- 
wieka—tajemnice funkcyj mózgowych, na« 
uka o rzeczach, zasoby umysłowe dziecka, 
uczucia, jako środek wychowania narodo- 
wego, dzieje wyobraźni, psychologja kobie- 
ty, postrzeżenia psychołogiczno-wychowaw- 
cze,—oto tematy analiz psychologa, pra- 
gnącego przekonać ziomków, że dusza ludge 
ka, — to gleba, którą należy ukształcić i 
wyks,tałcić że wartość narodu mierzy się 
wartością jego intelektu, kierującego wolą 
zbiorową, zwaną— psychiką narodu. 

Psychika ta musi rachować się z mo- 
Źliwością czynu. Ale myśl musi być na 
jego usługach i to myśl wyćwiczona. 

Niestety! Ogół myśli tyle, ile mu to 
jest konieczne do utrzymania życia. Wyż= 
Bzy jednak stopień produkcji i techniki, — 
podnosi poziom inteligencji społeczeństwa. 
Trzeba mu tylko ułatwić drogi do rozwoju 
intellektu. Stąd zjawia się niezbędna ko- 
nieczność stworzenia szkolnictwa: podno= 
szącego intelekt i przystosowującego pays 
chikę młodzieży do nowoczesnego przemy« 
słowego ladu społeczeństw. 

Szkoła stoi wobec zadania, dać spo< 
łeczeństwu ludzi woli, charakteru, — ludzi 
inteligientnych i zdolnych do pracy. 

Q wyrobieniu tej zdolności do pracy 
walczy Dawid najpolężniejszymi argumen- 
tami paychologji doświadczalnej. Ten te= 
mat jest lejtmotywem najgłówniejszej ostate 
niej jego pracy pod tyt. „Inteligiencja wo- 
la i zdolność do pracy" — Autor pośrednio 
potępia wszystkie dotychczasowe systemy 
szkolne jako osłabiające wolę, pamięć, i 
zdolność do pracy rozważnej i intensywnej. 


d. ©. m. 
. Savanarola, 
. 
To i owo. 
Tytułomania. 


(8) Drwimy niemiłosiernie z ludzi, któ- 
rzy z kabzy mocno nabitej rublami zdobyty- 
mi na baudlu dajmy na to trzodą, Bypią hoje 


kJ 
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ve nap służbie w hotelach i restaura» 
cjach, spijają drogie napoje, jedzą wyszukane 
potrawy, by choć z ust kelnera usłyszeć u- 
pragnione „jaśnie panie*, lub „jaśnie panie 
hrabio*, 

Na drwiny ludzie ci zasługują, są oni 
jednak ieszkodłiwi, lecz conajwyżej głupi, 
U nas natomiast, na bruku łódzkim, gdzie 
wszystko przekuwa się na monetę brzęczącą, 
i poduoszenie swych tytułów o stopni dwa, 
trzy lub nawet więcej, wynika z innych cał- 
kiem względów i robndek — u nas chodzi o 
jeden atut więcej w walce o zdobycie 
rubla. 

Ostatnio na łamsch pism łódzkich za- 
równo polskich jak niemieckich suotkaliśmy 
ogłoszenie dentystów tutejszych, którzy pos 
częli nazwiska swoje ozdabiać dwoma liter- 
kami „Dr.“ Wygląda to bardziej efektownie, 
gdy się ów drobiazg przyczepi, a wszak i tak 
publiczność pp. dentystów tytułuje doktorami, 
cóż więc i komu szkodzić może owa ozdóbka? 
Nikt na nią mie zwróci uwagi z tych 
coby mieli prawo zaprotestować i rzecz się 
ntrze. 

Dla wiadomości zajaterosowanych może- 
my ich poinformować, że za taką tytułoma= 
nję mogą być pociągnięci do odpowiedzialno- 
ści sądowej. Nieco ostrożności nia zaszko* 
dzi wobec tego, panowie „doktorzy“. 


Z sąsiedztwa. 


X Ucieczka aresztanta. (c) 0- 

negdaj w drodze 7. Rawy do Skierniewic, 
sbiegł aresztant Autoni Nowat, lat 28, stały 
mieszkoniec gminy Zelechlin w pów. raw- 
skim, oskarżeny 0 kradzież, Za zbiegiem 
rozesłano listy gończe. 
X Zcechu piekarskiego w 
erzu. (c) Onegdaj w Zgierzu w lokalu 
starszego cechu, p, Karola Kurowskiego na 
Przybyłowie, odbyło się zebranie majstrów 
piekarskich, na którem omawiano stosunek 
właścicieli piekarń do zarządzeń miejskiej ko» 
misji sanitarnej, 

W końcu obrad zapisane w poczet maj- 
Btrów czeladaika Wineentego Kolskiego, a 
do grona czeladników—uczaia Feliksa Pol- 
górskiego. 

X Zgierz bez węgła. (c) W Zgie- 
Trza od kilkunastu dui daje się odczuwać do- 
tkliwie brak węgla. Właściciele składów 
hurtowych objaśniają swoich odbiorców, że 


onasini: O a wysyłają większe par- 
tje węgla do Cesarstwa, zamówienia zaś dro- 


buiejszych odbiorców krajowych traktują obo- 
jętnie. Z tego właśnie powodu składy węgla 
w Zgierzu, tak hurtowe jak i detaliczne świe- 
cą pustkami i te w porze, kiedy ruch około 
zakupu opału na zimę z dniem każdym 
wzrasta, 

O ile zarządy kopalń mało dbają o kon- 
sumentów krajowych, o tyle znów gorliwi są 
w podwyższeniu cen na węgiel. Oto stesunek 
obeenych cen węgła do cea, otrzymujących 
się o tej porze w r. z. Mianowicie w paź 
dzierniku w r. z. w składach hurtowych ko- 
rzec węgla kosztował: I gatunku 1 rb. 45 
kop,, II gat—1 rb. 40 kop., III gat.—1 rb. 
30 kop.; w r. b. zaś korzec kosztuje: I g. 
—1 rb. 55 kop., (I gat, —1 rb. 50 kop. III 
gatunek 1 rb. 30 kop. Malo tego, już obec- 
nie składnicy uprzedzają odbiorców, że od 
1 listopada cena węgla zostanie znów podnie- 
siona o kilkanaście kopiejek na korcu. 

PŚ Tow. równoupraw. ko- 
biet. (c) Do Zarządu pabjaniekiego To- 
warzystwa równouprawnienia kobiet powoła” 
no panie: Cenowefę Baczyńską, Antoninę 
Szczeskowską, Marję Baczyńską, Stanisławę 
Cegiełka, Władysławę Banicką, Halinę Pił- 
sudzką, Marję Gębalską, Emmę Wys i Felicję 
Piłsndzką, do komisji rewizyjnej Paulinę 
Weiss, Apolonję Banasińską i Andrzeja 
Wilezka, 


Kalendarzyk. 


Dziś Wiktora M. 
Jutro Łukaszu, 
imiona słowiańskie; dziś Znatysła- 
wa Jutro Bratumita 
Wschód słońca og 6m 29 
Zachód ,„ KSV M 
Długość dnia _ „16, X 
Stan pogody.—Podług obserwacji opty- 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska M 85. 


TERMOMETR: Rano o g. 8. 40 ciepła. 
»  „ Połudn,og.12  % , 
Pia Á Wczoraj RE 8w. 5° x 
inimum 8 ciepła BARO- najniżej” — 
Maximum 10 > METR: "5 najwyżej 766 
Hygrometr 65$ wilgoci. 
Teatr Polski. Dziś „Karpaccy górale“ 
Jutro po poł. „Lena, Jutro wiecz. „Szaławita* 
Operą i operetka łódzka. Dziś 
„Piękna Helena" Jutro po poł. „Romantyczna 


Żona“ Jutro wiecz. „Krysia leśniczanka* 
Bibljoteka Stehelskich. (Mikołajew- 

ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do S-ej 

wieczorem, w niedzłele i święta od l-ej do 


3-ej pp. 
Czytelnia pism Tow, „Wiedza, 
Piotrkowska 108, otwarta od g 6 po poł. de 


10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiec: 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska ne 91). Otwarte jest od 4ej po poładniu 
do 10-ej wiecz, a w Święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiec’ 


KRONIKA. 


W sprawie kanalizacji i wodociągów. 
Gubernator piotrkowski zatwierdził skład 

komitetu budowy konalizacji i wodociągów w 

Łodzi. 
Do 


komitetu tego wchodzą fabrykanci: 
pp. Robert Schweikert, Emil Kisert, Albert 
Jarociński, Alfred Biederman, Joljusz Kin- 
derman, Leon Grohman, Edward Herbst, Leon 
Herbst, Juljusz Heinzel, Ludwik Heinzel, Ka- 
rol Scheibler, Karol Sta!nert, Stanisław Sil- 
berstein, Ernst Leonhardt, Jakób Hertz, oby- 
watele: pp. Jakób Peters, Józef Sachs, Teo- 
dor Meyerhoff, inżynierowie: pp. Józef Wite 
kowski i Czesław Swierczewski, lekarze: dr. 
Henryk Trenkner i dr. Stefan Bogusła< 
wski. 

Pierwsze posiedzenia wzmiankowanego 
komitetu wspólnie 2 inżynierami miejskimi, 
na którem rozważana będzie sprawa urzeczy= 
wietnieuia projektu kanalizacji i wodociągów 
w mieście naszem, odbędzie się w dniu 28 
b. m. o godz. 6 wieczorem w magistracie 
łódzkim. 

Koleje dojazdowe. 

Petersb, Agencja Telegraficzna dono- 
Bi dziś: 

W „Zbiorze praw i przepisów rządo- 
wych* ogłoszono Najwyżej zatwierdzone 
wnioski drugiego departamentu Rady pań- 
stwa o udzieleniu Tow. łódz. elektrycznych 
kolei dojazdowych Koncesji na budową i 
eksploatację droz: Zgierz —- Ozorków, Pa- 
bjanice— Zduńska Wola—Łódź—Brzeziny— 
Koluszki i Rudn—Piolrków. 

Skup kolei fabryczno-łódzkiejc 

W dalszym ciągu krążą pogłoski o 
projekcie skupu zwarautowanej przez rzad 
kolei fabryczno łódzkiej. W tym wypadku 
rząd spotkałby się z większemi do zwal- 
czania trudnościami natury finansowej, niż 
na kolei wiedeńskiej, gdyż wszystkie grun- 
ta, zajęte pod budowę kolei, stanowią pry- 
watną własność akejenarjuszów. W razie 
ekapu kwlei, Skarb musiałby zapłacić za 
grunty i akcje około 15 miljonów rh. 

Arcybiskup warszawski w Łodzi: 

Wczoruj wieczorem arcybiskup warszaw= 
ski odbył uroczysty ingres do kościoła Św. 
Stanisława Kostki. 

J. E. przyjmował proboszcz miejscowy 
ksiądz prałat Tymieniecki, 

Wieczorem J, E, przemawiał do zgro- 
madzonych parafjan, poczem udał się na 
spoczynek, 

Dziś rago O godz. 7 J. E. wizytował 
kościół św. Stanisława Kostki wraz z kano- 
niecznem zwiedzaniem ołtarzy, poczem odbyła 
się uroczysta procesja za zmarłych, 

O godz. wpół do jedenastej J. E, przy: 
stavi? do celebrowania poutyfikalnego nabos 
żeństwa. 

Po południu dokonał ceremonji 
mowania. (a) - 

Z komitetu robót publicznych. 

(a) Wczoraj odbyło się osiedzenie 
członków komitetu miejskich robót publicz= 
nych. Obradom przewodniczył p. Teodor 
Meyerhoff w obecności inżynierów magi- 
stratu pp. Trzcińskiego i Kuekiewicza, pió- 
ro trzymał p. Kawecki, 

Tow. zwolenników sportu, 

"Towarzystwo zwol*nników sportu w dnia 
18 psździernika urządza wieczór taneczny © 
godzinie 9-ej wieczorem w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 108. 

Na wieczornicy nastąpi rozdanie nagród 
atletom. 

Ze szpitala chorób zakaźnych. 


Zarządzający czasowym szpitalem dla 
chorób zakaźnych przy ulicy Miłsza, dr. H. 
'Trenkner zawiadomił prezydenta m. Ło« 
dzi, że przy znacznie wzmożonym uapły« 
wie chorych daje się odozuwać brak bie- 
lizny. W odpowiedzi na to magistrat po- 
stanowił zaopatrzyć szpital w bieliznę, na 
co wyasygnowano 1,000 rb. 


Z Tow. muzycznego im. Szopena. 
Jutro t. j. w sobotę dnia 18 or%42 © 
ka Towarzystwo muzyczne imienin Sz” na 
otwiera sezon artystyczny wieczorsw ii y 
cznym w lokalu własnym przy ul. P 

skiej nr. 108. 

Na bogaty program wieczoru tego prócz 
solistów p. Venedy (śpiewaczki operowej) i p. 
Horaka, wybitneg > amatora-wiolonczelisty, zło- 
żą się produkeje art. wszystkich trzech uekeji 
Towarzystwa. Sekcja muzyczna wystąpi $ 
kwintetem  smyczkowym (sasereg utworów 
Griega, Buuroni i innych) śpiewaczka z chó- 


bierze 


Itag 


rem mieszanym (serenada z „Verbum Nobiló* 
Moniuszki oraz „Kosiarz* Galla) i chórem 
męskim (z pieśniami: Maszyńskiego, Kotar- 
bińskiego i Szubert.) pod dyrekcją prof. A. 
Brandta, oraz dromatyczna z, jednosktówką 
„Pomyłka paaa Lambineta* Hulevy'ego pod 
dyrekcją p. Szeffera, 

Po wieczorze muzycznym odbędzie się 
wieczór tańcujący. 

Bilety po cenach 95 kop. dia: członków, 
oraz 1 rb, 40 kop. dla zaproszonych gości 
nabywać można przy wejściu na salę (Piotre 
kowska 108) już od godziny 7+ej wieczorem, 
Początek koncertu o godzinie 8-ej minut 80 
wieczorem. 

Gimnazjum dla żydów. 

Kurator warszaw. okręgu ` naukowego 
pozwolił na otwarcie w Kodzi gimnazjum 
męskiego 8-klasowego, specjalnie dla ży- 
dów. +, 

a Zniżenie płacy. 

W fabryce R, Lipszyca obniżona została 
płaca zurobkowa tkaczy,w stosunku 1 ko- 
piejki od 1,000 wątków, s 

Wystawa obrszów. 

W muzeum nauki ï sztuki odbędzie się 
w najbliższym czasie wystawa obrazów, akwa- 
fort, autolitografji i rzeźb, w której udział 
wezmą następujący artyści: Maurycy Szcze 
ciński, Jan Skowron, Max Haneman, A, Wein. 
baum, Bol. Drożźdżewski, Władysław Kono- 
pka, Artur Bzyk, Józef Hecht, Michał Gros- 
sman, Leouja Semmel, Rachela Marens i inni, 

— Przejechanie. 

Żona robotnika 47-letnia Teokadja Filug, 
przechodząc ulicą Głó ną około domu nr. 1 
została przejechana przez dorożkę, przyczem 
wdniosła złamanie 3 żeber z lewej strony. 
W stanie ci;żkim odwieziono nieszczęśliwą do 
szpitala Czerwonego Krzyża, 

— Wybuch lampy. à 

Dió rauo przy ul. Młynarskiej nr, 8, 
w mieszkaniu tkacza Fajna, uastąpił wybuch 
lampy naftowej i wskutek wybuchu pożar, 
podczas którego mparzeni zostali Berek Faja 
lat 17 oraz siostra jego Beita, lat 21. 

Pierwszy odniósł lżejsze poparzenia, dru 
ga zaś oparzyła tak dotkliwie piersi, ¿brzuch 
twarz i szyję, że życia jej zagraża miebezpie:. 
ozeństwo. Pogotowie odwiozło ją do szpitala 
Poznańskich. 1 

— Pokąsanie. 

Pies, który urwał się z łańcucha, po. 
gryzł dotkliwie ręce i nogi Leonawi Ehren- 
reich, robotnikowi kelei kaliskiej, lat 38, za- 
miieszkałemu przy ulicy Srebrzyńskiej nr, 8, 
Pokąsanego opatrzyło Pogotowie.] 

Łódzka straź ogniowa ochotnicza, 

W aiedzielę dnia 19-go października r- 
b. o godzinie 7-ej rauo odbędzie się ówiozę” 
mie II-go oddziału łódzkiej straży oguiowej 
ochotniczej przy domu rekwizytowym  tęgoś 
oddziału. a M 


Informacje handlowe, .. 


Walka z głodem węglowym. 

Minister handlu i przemysłu, jak dono 
szą „Birż. Wied,*, wnosi do izb  prawodaw: 
czych projekt prawa © środkach walki s 
brakiem węgla. = 

Minister sceptycznie oduosi się dọ po 
mysłu eksvlowłacji skarbowych kopalń węgla 
przez skarb, Ministerjam komunikacji jednak 
postanowiło rozpocząć eksploatację kopalń 
skarbowych w Zagłębia Donieckiem. Wà 


Zarząd Tow, ako. fabryki budowy-ma- 
szyn Hartmana zaproponuja zebraniu ogólne» 
mu akojonarjuszów podwyższenie kapitału 
sakłądowoge z 9 do 18 mil. rb, 


Sport. 


Wyścigi Cyklistów w Zduńskiej Woli. 

W niedzielę t, j. dnia 12 b. m. stara 
niem oddziału koła oykliatów Resursy rze- 
mieślniezej w Zduńskiej Woli odbyły się wy* 
ścigi przy sprzyjającej pogodzie z następują: 
cym rezultatem: W I wyścigu 10-wiorstowym 
pierwszą nagrodę otrzymał p. Jan Szaniaw 
ski, drugą p. Wacław Welenowski, 

W II biegu 20-wiorstowym pierwszą nat 
grode otrzymał p. Henryk Strzelecki, drugą 
p. J. Piuter, 

W III wyścigu 5-wiorstowym pierwszy 
nagrodę otrzymał p. Wacław Welenowski, 
drugą p. J. Michalski, 

W IV biegu o mistrzostwo Zduńskiej 
Woli p. Hope z Pabjanic. 4 

Na zakończenie odbyły się wyścigi pie: 
sze na metę 2 jwiorst, pierwszym przybył P, 
Pfeffor, 
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Ostalnia poczia. 


Skazanie sufrażystki. 


LONDYN. W Glasgow sąd skazał su- 
frażystkę żonę pastora Artudę Morison na 8 
miesięcy więzienia za usiłowanie podpalenia, 
Po „odozytaniu wyroku publiczność wołała 
„hańba“, śpiewała marsyljaukę i rzucała w 
sędaiego różnemi przedmiotami. Policja usu+ 
nęła manifestantów z sali, 

Zakłócona uroózystość. 


LONDYN. Kiedy orszak ślubny księcia 
Artura Connaught zmierzał do pałacu Sainte 
James, jakaś kobieta, przedostawszy się przez 
kordon policyjny, usiłowała wskoczyć do po- 
wozu królewskiego, lecz została zatrzymana. 

Starcie policji z sufrażystkami. 

LONDYN. Przed rozpoosęciem wiecu 
sufrażystek w ratuszu, tłum ludu zebrany na 
alicach, witał sufrażystki, 

Kiedy tlum zaczął się rozobodzić, sjae 
wiła się zawonlowana kobieta, |którą zatrzy- 
mał ajent śledczy, 

Jak się okazało, była to Sylwja Pan- 
khurst. 

Gdy chcinuo ją aresztować, 
się wnlka tłumu z policją, 
chciał odbić aresatowaną. 

Policja konna tłum rozproszyła, przy” 
czem poszwankowane zostały kobiety i dzieci, 

Dokonano kilku aresztowań Sylwja 
Pankhurst została aresztowana. Wiec się nie 
odbył, 


rozpoczęła 
tłum | bowiem 


Wybryki sufrażystek. 

LONDYN. Wskutek wydanego przez 
ministra spraw wewnętrznych rozkazu, aby 
uwięzione sufrażystki karmić w razie strajku 
głodowego przymusem, powstało wśród 
sufrażystek ogromne wzburzenie. Na jednem 
z zebrań protestujących wystąpiła z prze- 
mówieniem Sylvia Pankhurst, siostrzenica 
znanej przywódczyni sufrażystek. Mów« 
czyni przebrana była za mężczyznę. Poli- 
cja jednak poznała jąci chciała aresztować. 
Sylvia Pankhurst zaczęła uciekać, gonili ją 
policjanci, zaś policjantów sufrażystki, okła» 
dając ich parasolkami, oblewając kwasami 
it. d. Policja, broniąc się, zmuszona była 
użyć białej broni. 

Kontyngens armji. 

WIEDEN. (P) „Die Zeit“ oblicza kom 
plet armji na 552 tys. ladzi. 

„N. Fr. Pr.“ uskarża się na tak zna= 
czne powiększenie armji, wobec Bmutnego 
stanu kraju, finansowego i ekonomicznego. 

Serbowie w Albanji. 


WIEDEŃ. Korespondent białogrodzk: 


„Neue Freie Presse* donosi, że Serbja chce 
zwrócić się istotnie do mocarstw z propo- 
zycją uregulowania granicy albańskiej. Rząd 
serbski oświadczył że dla zapewnienia po- 
koju konieczna jest okupacja stała przez 
serbów niektórych punktów strategicznych 
na terytorjum “obecnie albańskiem. Wie- 
deńskie jednak sfery urzędowe nie otrz 
mały dotychczas od Serbji żadnego zawia- 
domienia w tym kierunku. 


Interwencja w sprawie okrucieństw 
serbskich, 


WIEDEŃ. Rząd austryjacki zwrócił 
się do serbskiego z przyjacielską uwagą 
z powodu otrzymanych wiadomości o stra- 
sznych gwałtach, których dopuszcza się 
wojsko serbskie względem albańczyków i 
bułgarów w Macedonii, radząc, aby serbo- 
wie obchodził: się po ludzku z ludnością 
tamtejszą we własnym interesie. 

RZYM. Rząd włoski zwrócił się po- 
dobno do serbskiego z poważnem przed- 
stawieniem z powodu rzezi albańczyków 
przez serbów 

Powstanie albańskie, 

WIEDEŃ. Albanische Corresp. dono“ 
si, że czarnogórcom nie udało się ode* 
przeć malissorów z nad granicy czarnogór” 
skiej. Malissorowie zabrali Gusinie, z któ- 
rego jednak musieli następnie ustąpić: 
Walka toczy się w dalszym ciągu pod Pe: 
trową i Resną. 

Wynik wyborów. 

WIEDEN. Z 2 obwodu  wyborazego 
wybrano posła Mataja, członka stronnictwa 
chrześcijańsko-społecznego; otrzymał on 9015 
głosów wobec Kandydata socjal-demokraty, 
który otrzymał 8,455 głosów, 


Kwatera w Adrjanopolu. 


WIEDEN. _ „Bitdslkoresp. * donosi z Kon- 
stantynopola, że główna kwatera turecka 
przeniosiona została z Babaeski do Adrjano- 
pola, dokąd przybył także generalisimus tu= 
recki Izef pasza, 

Zmiany w gabinecie. 

WIEDEŃ. „Poinische Nachrichten“ sa- 
przecza wiadomości co do rekonstrukcji gabi= 
netu. Natomiast z innej strony donoszą, że 
jeżeli Zalewski nie wróci na swe stanowisko, 
to ministrem skarbu zostunie Eag2l, a minis 
strem skarbu prezes Koła polskiego Leo, 


Zjazd miejski. 

LWOW. Rozpoczęły się obrady w sali 
ratuszowej burmistrzów miast galicyjskich. Na 
obrady zjechało 30 burmistrzów i 7 posłów 
demokratów. Obrady dotyczą klęsk żywioło- 
wych w Galicji. Zebrani żądają energicznej 
pomocy 0d rządu centralnego | krajowego. 
Domagają się wstrzymania poboru podatków, 
zniesienia ceł na zboże i na artykuły spo- 
żywcze oraz udzielenia kredytu na zakup opa- 
łu dia włościan, dotkniętych klęską. Poza- 
tem żądają subwencji na budowę szkół z fun- 
dnSzU uslimalanaeo już przez przez sejm w su- 
mie 5 miljonów koron. 

Patrjotyzm kupca. 

ORLEAN. Pewien młody kupiec, które- 
go zabrano do wojska na 3 lata, Z rozpaczy 
zamordował Żonę i dzieci swoje. Oburzenie 
na 3-letnią służbę wojskową wzrasta, 

Bojkot Włoch. 

JANINA. Kupcy greccy postanowili boj: 

kotować towary włoskie za stanowisko Włoch 


w sprawie Epiru. Odnośne postanowienie 
kupcy zakomunikowali włoskim izbom bane 
dlowym. 


Pożar na dworcu kolejowynt. 

RYGA. (P) Wybuchnął pożśr na stacji 
Majoreuhof, Rysko-Tukumskiej drogi żelaznej. 
Spłonęły wydział bagażowy, archiwum atacyj- 
ue, przyrządy do gaszenia ognia. Budynek 
pasażerski ocalsł. 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 


I Mitos i prówętene 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej* 
Przejazd Nr. 1. 


Demobi 
KONSTANTYNOPOL. Dwie dywizje 
nizamów cofnięto z Demotiki do Gallipoli. 
Jest to początek demobilizacji tureckiej. 
Katastrofa kolejowa, 
TIWERPOL, Na dworcu tutejszym zde- 
rzył się pociąg pośpieszny z innym. 9 osób 
zostało zabitych, kilkanaście ciężko rane 
nych. 
Konferencje paryskie Sazonowa. 
dłuższą kon- 
kon= 


izacja turecka. 


Robotnicy! 
Lądajcie „Nowego Słowa” 
u sprzedawców ulicznych, w koszykach! 


Wyszedł X okazowy (cena groszy sześć) i za- 
wiera treść następującą: 

Od Redakcji. —List otwarty posła Eugenju- 
sza Jagiełły do robotników.—Co dalej? — Ku od- 
budowie.—Ruch strajkowy.—Akcja ubezpieczeniowa,— 
Kronika, 

Popierajcie prasę robotniczą! 
Popierajcie „Nowe Słowo”! 


Minister Sazanow odbył 
ferencję z Delcassem. Dzisiaj będzie 
ferował a Pichonem. 


Czy doprawdy ?] 


tak bardzo rozpowszechnionego: 

całej kuli ziemskiej z niezawodnym 

` | rezt Wydatek nieznaczny.) 
PN a korzyść wiełka. Wszelkie piegi 
VU) opelenizńa, plamy, , pryszcze, wag- 

| j natychmiast bezpowro- 


SPRZEDAŻ i KUPNO 


pi załatwia szybko i tanio tylko Fr. Ka- 


miński, ul. Przędzalniana 37a. 
J| Uskutecznia lokatę kapitałów oraz dział 
informacyjny. 


Ś dach aptecznych na 
$ Nawrot No 54, i Konstan- 


3 tynewska 75. 
Cena za słoik 50 kop., mocniejszyjł 


Wyszedł Nr. 43 
łódzkiego tygodnika humorystyczno- 
satyrycznego 


ŚMIECH” 


Lokalne aktuaija, 


Egzemplarz 10 kop. 


Poszukuję posady inkasenta, 
agenta lub magazyniera. 


Przyjmę przedstawicielstwo w branży kolo- 
ujalnej, tabacznej lub żelaznej. „Duże do- 
świadczenie!  Rutyna handłował 
Oferty sub „Handłowięe**w admin. „N. Gazety 
Łódzkiej", ul. Przejazd X 1. 254—6 


ą- 


dać wszędzie. 


ELEKTROWNIA ŁÓDZKA 


podaje do wiadomości, że-w bieżącym sezonie = <<, uż 2 PE 
tylko te przyłączenia, które zostaną zameldowane do dnia 144) listo- 
pada i opłacone nie później jak do dnia 17(30) tegoż miesiąca. W arie 
jednak nastąpienia mrozów wszelkie roboty ziemne zostaną natychmiast 
przerwane. — Nowe przyłączenia do sieci, zgłoszone po tym terminie, 
wykonane zostaną w sezonie wiosennym 1914. roku, po ustąpieniu 
mrozów. 265—1 


stosownem objaśnieniem, 


w kwocie rubli 2. 


ALBUM JANA MATEJNI 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rujący 80 reprodukeji celniejszych obrazów wraz ze 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzla+ 


ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroezną prenumeratę za „Jutrzenkę' 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
mivistracji „Gazety Łódzkiej”, ul. Przejazd Nr. 1. 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb.2. 


Mia prenumeratorów „Nowej Gazety Łódzkiej 


An Englishman, Oxford and Cambridge 

Higher Certificate, gives lessons in the 
English language. 

Nawrot 2. mieszkania 26, 


od 11—1 


Or. A. S. 


wenerycznych, 
mocy płciowej, 


Dis pań od 4— 5, 


Pray, jm) 
je 


1919—3 dzie. 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 


powrócił. f. 
Piotrkowska 145. 


Choroby wewnętrzne, żełądka 

i kiszek. 
Przyjmuje od 8 do 9-ej rano 1 od See, 
do 7-ej po południu. 


Dr. Trachtenherz 
ulica Zawadzka Ne 6, 
b. asystent petersburskiego szpi- 
tala miejskiego, specjalista chorób 


Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa- 

ratu ERLICH—HATA 606-914, Leczenie za 

pomocą elektryczności. Godziny przyjęć od 
8—2 i od 6—9. 


S E 
Dentysta BERTA- AB 


powróciła. 
Mieszka obecnie; Piotrkowska 116. 
Telefon 29-38. 
je od 10—1, od 4- 7, w nie- 
i świeta do l-ai 1907 


KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 
w najiepszej miejscowości m. Wilna, „ZWIERZYNIEC, 


Miejscowość ładua i zdrowa: stary las sosnowy, Wilja, CENY NIZKIĘ,— 

WARUNKI DOGODNE. — PROLONGATA'WYPŁATY. Wyjątkowo 

wygodne i tanie działki nad rzeką. — Rozmiary działek według ży- 
Czenia nabywców. Zwracać się do binra pośr.—w sprzed, działków 


WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska 32. (róg $ 
Tel. Na 46. 1 


snowej) 
4 19—4 


i 5—1'. 


Tenenbaum r dA att dihed a 


Mieczania 1. Galnnitkiego 3 


€ 
18518 > została otwarta przy ulicy Andrzeja Nė4. Wydaje śnia- 
z dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. 


3 1654—26—1 Z poważaniem §. Galusiński, ś 
NAMNAMIN AA AAAA AAA AMAA AAAA 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów. sztucz* 
nych i złotych koron, 
Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 
M. Lernera. 1842 
Ceny bardzo przystępne. 


Telef. 24-16 Š 


€ 


AA 


skórnych i nie- 
1683—150 


Oddzielna poczekalnia 


Piotrkowska 192. 
QEEEM 


6. „NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—17 Października 1913 r. Nr._47. 


Mia Fabryka Wyrobów Metalowyth fiio moina seui tanio i elegancko? 


Pańska Ne 74. Telefon 377, 
"BF M. SZMAJEWICZA œu 


Fabryka maszyn farbiarskich, gięcie i kra- 
przy ul. Piotrkowskiej Ne 126 (róg Nawrot), 


janie wszelkiego rodzaju blach do 15m. grubości, 
jakoteż roboty w zakres ślusarstwa, tokarstwa, 
heklarstwa i kotlarstwa wchodzące. 1726—52 

— -` 

gdzie są na składzie ostatnie nowości jako to: palte angielskie najnowszego 

wyrobu (Szuwałow) od najskromniejszych do majełegantszych, kostjamy, spód- 

niczki, palta pluszowe, po bajecznie tanich cenach, ponieważ właściciel jest sam 

fachowcem i wszystko pod jego własnym kierunsiem się robi, to też wykoń- 


nT Drogą do majątku jest oszczędność. ———| 
czenie jest staranne, a ceny przystępne. 


i-gie Bałuckie 
Pros imy się przekonać. Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 


Tow. Pożyczkowo - Oszczętinościowe 
jakolnictwo Polskie w Łodzi | okolicy 


UI. Łagiewnicka Nè 29 (Ryuek Bałucki), 
| zawiera 3 ilustracje, kilkanaście artykułów, poświęconych szkolnictwu, opis 


1779— 


oszczędność. 


*gg0upózazso 
sof nyèfew op tGoaq 


od godz. 3 po południu do 7 wieczorem. 
Zarząd: J. Grodek, Dr, R. Gloger, T. Lipiński. 


M ani TENE ; 
| JANA GRODKA 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 
TABELE, KWITARJUSZE, RA 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 


Przyjmuje członków. Udziela pożyczki do Rb.300. Przyj- 
muje oszczędności, począwszy od 1 rb,, jak członków 'lo- 

wszystkich szkół Łodzi, Zgierza i Pabjanic, dział literacki, bibljograficzny i t. d. 
40 STRON DUŻEJ ÓSEMKI W OPRAWIE. CENĄ 25 KOP. 


|. Do nabycia we weyatkich kcięganiach i w Admin. „Iłowej Gazóty Łódnkiej” Przejazd 1. 


od 4 proc. do 6 procent, Biuro otwarte w dni powszednie 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


ME 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. TEZ 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4:/, — 51/, codziennie. 


czo awrdtp 2 z: 2 Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
dn" s 1'/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8—9 wieczór. 
DLA DUŻYCH NAKŁADÓW — maszyna rotacyjna. Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. l. LIPSZYG codziennie od 1—2 pp. 
A, PER LL zh M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 
i į horoby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Geny umiarkowane. % Eeay. emio AŻ | Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 
Poniedziałek, wtorck, środa, czwartek od 1—2. pp. 


Choroby nosa, uszu i gardła Dr, C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano, 


Analizy krwi, wydziela. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 


Biuro pracy AE i 
pay stowarzyszenia Pacowaików Handlowych m. Lodi, Paa a 1 she ana, DD.IELS. Aronson  Abiturjent 


kuszerja i choroby kobiece. ? % s Tio kl. 
Rós a OTR „ordynator warsz. uniw. klin, akusz, _ _ były asystent Hlinik berlińskich -io klasowej szkoły handlo- 
że p: MEU s Przyjmuje od 10—11 rano i od 4 ipół Piotrkowska 120. Tel. 31-82, wej udziela korepetycji i przy- 
poleca wyxwalifikowanych buchalterów, korespondentów í Innych pra- do 6 i pół po poł, ji aiae PANA 
cówników handlowych. 1886—26—1 Południowa 23. Telef. 16-85. Akuszerja i choroby kobiete, _ gotowuje do wszystkich klas 


O Wien da i o pt "i domowych szkół. Oferty w 
$ 
- A „ sub. „K. 

Dr. L. Klaczkin wa 


rj. 0 mistrzowctwo Piłki nożnej, „osamwówsia i , Dr. Rosenblatt uałęswaiejeze wroga! 


dróg moczewywi. niewiadomego zaskarbienia oszołomia- 


y réu moczaayi Choroby uszu, nosa i gardła. jących wiadomości nadzwyczajnych 
- - LEC: rany u, olności i sity wszechmocnej, badan 

Niedziela, 19 Psździernika _ EERLICH-BATA 606. ak CODE a OD OZN W ERA PO 

Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 Ulica Piotrkowska Nè 35. ści, snów, cudzych myśli i tajemnic, 

S rt T . wiecz,, dla dam osobna poczekalnia Telefon 19%, a v zaowia, szczęścia, bogactwa, honorów 

po und LUurnverein— | « 1—5. wniedzieje i święta tylko - Be wlod REJ 


twie i miłości. Wysyłam zupełnie 


NEW-CASTLE. — li. |. Spitting MERA pia pani, È 
Dr. L. PRYBULSKI 


—————ŘČ 
Ulica Południowa Mè 2. 


Kątna 11/18, początek o g. 84/, prsed południem przeprowadził się 


na ul. Średnią Ni 3, „Ogloszenia drobne. 


pe niedzieli musi być sprzeda» 
s 


Specjalista chorób wenerycznych, 


= K k y ne: szafa, otomana, tremo, kredens, 

Telefon Ñ% 13-59. ; ES a ati lysy krzesła, biurko. zegar, lampa, 

= —_— Syphilis, choroby skórne, włosów, Przyjmuje od 9-11 i pół t Ł materacami, bieliźniarka lnst- 
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